
4 kwietnia. Członkowie
i sympatycy Koła NIS-
SAN spotkali się na tra-
dycyjnym wiosennym

„Rajdzie”. Turystyczne szlaki wyty-
czała trasa przez Borówiec, Skrzyn-
ki, Kórnik, Śródkę, Gułtowy, Iwno
i Pobiedziska. Wśród wszystkich
konkurencji najlepsi na mecie byli
Janina i Wojciech Fortuniakowie

18 kwietnia. Członkowie
Automobiklubu oraz je-
go sympatycy zebrali się
na Torze „Poznań”, by

uroczyście rozpocząć sezon motoro-
wy. Kapelan Automobilklubu
po celebracji mszy polowej poświę-
cił wszystkie zgromadzone pojazdy.
Następnie przy ognisku i poczę-
stunku, rozmów w przyjacielskiej at-
mosferze długo nie było końca.

18 kwietnia. Z Mosiny
na Tor „Poznań”. Delega-
tura Mosina zorganizo-
wała I rundę Mosińsko

– Puszczykowskich Mistrzostw Mo-
torowych; imprezy dofinansowanej
przez Starostwo Powiatu Poznań-
skiego. Na starcie stanęło 16 załóg.
„VIII Rajd z Miśkami” był również
areną zmagań podczas II rundy Po-
pularnych Samochodowych Mi-
strzostw Okręgu. Dwoma
pasjonującymi próbami samocho-
dowymi na torze „Poznań” załogi
zakończyły trasę. Zwyciężli: w kla-
sie turystycznej Marek Śmiglak
i Dominik Wegner, w klasie nawi-
gacyjnej Dorota Skowrońska i Mau-
rycy Skowroński. Wszystkim
pogratulował komandor Michał
Michalak.

19 kwietnia. Miłośnicy
samochodów rozpoczęli
nowy sezon w Akademii
Sportowej Jazdy. Trady-

cyjnie, miejscem zmagań uczestni-
ków był Tor „Poznań” i równie
tradycyjnie rozpoczęto od szkolenia
teoretycznego prowadzonego przez
wielokrotnego mistrza Polski
w sportach samochodowych – Zbi-
gniewa Szwagierczaka, którego
wspierali utytułowani zawodnicy
Jakub Gerber, Dariusz Nowicki i Ar-
tur Obuchowski. Wrażeń, szczegól-
nie z jazd, jak zwykle było dużo.

19-22 kwietnia. W wio-
sennych nastrojach
członkowie i pracownicy
AW wybrali się na orga-

nizowaną przez Artura Skrzypeckie-
go szkoleniową wycieczkę. Podczas
zajęć „zielonej szkoły” omówiono
zmiany, które zostały dokonane
w regulaminach PZM. Po wykła-
dach wszyscy uczestnicy mieli oka-
zję zwiedzić piękno Ziemi Lubuskiej
oraz Berlina.

24 kwietnia. Muzeum
Motoryzacji zamieniło się
ponownie w miejsce,
gdzie wśród zabytkowych

pojazdów rozbrzmiewać zaczęły
koncertowe dźwięki. Tym razem ich
ciepło skierowane było w stronę
Julki, chorej na artrogrypozę. Na ra-
tunek Julce w drodze do sprawniej-
szego życia przyszli: Wielkopolski
Oddział Ruchu Ludzi Dobrej Woli
oraz Automobilklub Wielkopolski.
Dzięki nim możliwe stało się zorga-
nizowanie koncertu, z którego cał-
kowity dochód przekazano Julce.
Artyści: Piotr Kuźniak, Duet Ma-
gnus, Anna Girdziejewska i Grze-
gorz Florecki – „Florek” w tym celu
zrezygnowali ze swoich honorariów.

24-26 kwietnia. Zdbice
koło Wałcza – na pięk-
nym kampingu nad jezio-
rem Zdbiczno odbyło się
Otwarcie Sezonu Carava-

ningowego Automobilklubu Wiel-
kopolski, w którym uczestniczyło 19
załóg, 51 osób. Jak zwykle dysku-
towano o nadchodzących eska-
padach. Caravaningowcy wymie-
niali też poglądy o nowinkach i cie-
kawostkach związanych z ich pasją.

Marcin Wojcieszak
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Ratowanie życia jest pasją
86 LAT

Dziękujemy Czytelnikom za odpowiedzi na nasz poprzedni
konkurs. Upominki, które wylosowali: xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx,
wyślemy pocztą. Gratulujemy!

Od wielu lat doktor Ewa Bąk jest
dyrektorem Wydziału Kultury Fi-
zycznej Urzędu Miasta Poznania.
Ze sportem związana jest przez
całe swoje życie. Szczególnie ulu-
bioną jej dyscypliną sportową
jest piłka ręczna. Była założyciel-
ką Wielkopolskiego Międzyszkol-
nego Klubu Sportowego
(WMKS) w Poznaniu, w którym
wychowała wielu dobrych za-
wodników. Do niedawna była
też prezesem Wielkopolskiego
Związku Piłki Ręcznej. Bardzo lu-
bi jeździć samochodem.
– Egzamin na prawo jazdy zda-
łam w 1973 roku, jako nastolat-
ka. Najpierw jeździłam
samochodami rodziców. Kolejno
były to: syrena 105, fiat 125p
i polonez. Moim pierwszym wła-
snym autem był oczywiście
fiat 126p, którego potem zamie-

niłam na fiata 127. Następnie by-
ły dwa francuskie auta – re-
nault 5 oraz peugeot 205, który
był moim ulubionym samocho-
dem. Kiedy go sprzedawałam,
miałam łzy w oczach. Potem ko-
lejne auta to: ford escort, peuge-
ot 306, renault scenic, opel
zafira, opel meriva i dzisiaj toyota
yaris. Przez te wszystkie lata nie
miałam ani jednej kolizji. Szcze-
gólne wspomnienia mam z wy-
jazdów do Niemiec. W 1992 roku
z grupą dzieci jechałam fordem
escortem na turniej w Duessel-
dorfie. Prowadziłam non stop
i dojechałam na miejsce wykoń-
czona. Z kolei w 1997 roku jecha-
łam na imprezę do Berlina i był
wielki mróz. Droga przypominała
szklankę i jazda była bardzo
trudna – mówi Ewa Bąk.
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PORADNIA KIEROWCÓW

Mija właśnie pierwsza rocznica jak
pożegnaliśmy Mariana Czajkę, nieza-
pomnianego, szczerze oddanego Auto-
mobilklubowi Wielkopolski, a w
szczególności Delegaturze Nowy To-
myśl, jej Prezesa od 1987 roku. Pierw-
szym Prezesem tej założonej
w roku 1962 delegatury był Andrzej
Dunajski, który w 1979 roku stanowi-
sko przekazał Henrykowi Maćkowiako-
wi. To właśnie dzięki nim udało się
stworzyć aktywną grupę sympatyków
Automobilklubu Wielkopolski. Obec-
nym Prezesem nowotomyskiej Delega-
tury AW jest Radosław Halasz. Wraz
z innymi popularyzuje zagadnienia
związane z tematyką motoryzacyjną.
Pomagają one nie tylko w eksploatacji
pojazdów. Nie brakuje też porad praw-
nych ze szczególnym naciskiem na krze-
wienie zasad bezpieczeństwa w ruchu
drogowym.

Cele te osiągane są poprzez dużą
liczbę organizowanych imprez motoro-
wych o profilu sportowo-turystycznym.
Nie ma zakątka na Ziemi Nowotomy-
skiej, gdzie by nie dotarli uczestnicy
tych imprez.

Sztandarową imprezą ujętą z oficjal-
nych uroczystościach Jarmarku Wikli-
niarskiego jest Rajd Wiklina. Liczne
zloty, imprezy tematyczne jak Rajd Ko-
stiumowy, z metą w uroczym pałacu
w Rydzynie, rajd z okazji Dnia Dziecka,
jesienne wypady na grzyby ściągają
na start licznych mieszkańców chęt-
nych w ten sposób spędzić wolny czas.

Członkowie Delegatury biorą też
udział w organizacji imprez na rzecz
Miasta i Gminy. Duże wsparcie Delega-
tura otrzymuje od władz Nowego To-
myśla, w szczególności od Burmistrza
Henryka Helwiga, który jest czynnym
członkiem Automobilklubu Wielkopol-
ski. Współpraca z władzami została do-
ceniona poprzez liczne oficjalne
podziękowania.

Wszystkich zainteresowanych po-
wyższą problematyką zapraszamy
do odwiedzania Delegatury Automo-
bilklubu Wielkopolski w Nowym Tomy-
ślu przy ul. Komunalnej 2, w czwartki,
godz. 15.00-16.00.
A nasz adres e-mail to:
nowy.tomysl@aw.poznan.pl

Artur Skrzypecki

Każdy zakątek nowotomyskiego...

– Prawnicy, policjanci, specjaliści w zakresie ubezpieczeń, rzeczoznawcy moto-
ryzacyjni, to zasadniczy skład zespołu, który od 36 lat doradza w ramach Po-
radni Kierowców i Poszkodowanych w Wypadkach Komunikacyjnych. Zdarza
się, że rezultatem naszej działalności jest wskazywanie jak starać się o rehabi-
litację zdrowotną lub zakup protez dzięki otrzymywanym nawiązkom i świad-
czeniom pieniężnym – mówi Piotr Monkiewicz, sekretarz Zarządu Automobilklubu
Wielkopolski. Porady udzielane są co drugi czwartek miesiąca od godziny 17 w biu-
rowcu Delta przy ulicy Towarowej 35/37 w Poznaniu. Dla pewności warto tele-
fonicznie pod numerem 061 853 61 03 sprawdzić kiedy zespół dyżuruje.

Co ciekawe, pan Przemek nie lu-
bi opowiadać o swoich wyczy-
nach, nie prowadzi też żadnej

ich statystyki. Zapytany o konkretne
przypadki, mówi, że zachował się
normalnie, tak, jak każdy powinien
to zrobić w takiej sytuacji.

– Od dziewiętnastu lat chodzę
w składzie pieszych pielgrzymek
na Jasną Górę; ponad dziesięć lat
temu, gdy zapadła decyzja, by prze-
szkolić z zakresu pierwszej pomocy
osoby zajmujące się na nich regulo-
waniem ruchu, przeszedłem pierw-
sze takie szkolenie i uznałem, że
warto posiadać taką wiedzę i umie-
jętności – opowiada Przemysław Pio-
trowski. – Krótko po tym byłem
świadkiem zdarzenia, w którym mo-
głem skutecznie nieść pomoc…

Wówczas pan Przemysław zoba-
czył pieszego, który uległ wypadko-
wi samochodowemu – mężczyzna
leżał nieprzytomny i dusił się języ-
kiem. Szybkie rozpoznanie sytuacji
i udrożnienie dróg oddechowych te-
go człowieka uratowało mu życie

i gdy przyjechało na miejsce pogo-
towie ratunkowe, poszkodowany był
już przytomny.

– Liczy się każda sekunda, więc
nie zastanawiałem się: pomogłem
i jak później dowiadywałem się, ten
człowiek przeżył zdarzenie – mówi
Przemysław Piotrowski.

Nieco później, jadąc samochodem
z kursantką nauki jazdy (nasz boha-
ter jest też instruktorem), pan Prze-
mek był świadkiem potrącenia
rowerzysty na przejściu dla pieszych.
Młody mężczyzna wyleciał w powie-
trze i upadł na jezdnię, doznając
otwartego złamania ręki i obrażeń
wewnętrznych. Szczęście w nieszczę-
ściu, że na miejscu był pan Przemy-
sław i rannemu od razu udzielił
pomocy.

– Co jest szczególnie ważne, nie
tylko ja chciałem pomóc: na miejscu
pojawiła się też położna, był również
wśród przechodniów ratownik ze
straży pożarnej, a więc ludzie, którzy
potrafili zadziałać zgodnie z zasada-
mi. I tak być powinno – im więcej lu-

Przemysław Piotrowski jest przewodniczącym podkomisji ratownictwa drogowego przy Automobilklubie Wielkopolski,
instruktorem ratownictwa drogowego PZM, sędziuje w zawodach sprawnościowych organizowanych często przez AW.
Ale przede wszystkim jest praktykiem, o dużej wiedzy i umiejętnościach, któremu życie zawdzięcza co najmniej kilka osób.

dzi będzie umiało udzielać pierwszej
pomocy przedlekarskiej, tym będzie
bezpieczniej, tym zwiększą się szan-
se poszkodowanych na uratowanie
zdrowia lub życia. Także szanse te
będą większe, jeśli ofiary zdarzeń za-
chowując przytomność, będą też
wiedziały co robić w sytuacji awaryj-

nej, i nie będą ulegały panice.
Na jednej z pielgrzymek interwenio-
wałem w sytuacji użądlenia diako-
na, uczulonego na jad pszczeli.
Natychmiast powiedział o swojej
dolegliwości i miał przy sobie odpo-
wiednie środki, które można mu by-
ło zaaplikować.

Pan Przemysław wie, że choć zasa-
dy postępowania są konkretne, bar-
dzo precyzyjne, to zawsze wiele zależy
też od sytuacji, od rodzaju obrażeń,
od prawidłowego ich rozpoznania.
Jak mówi – nawet najlepszy lekarz nie
da nigdy gwarancji, że na pewno sku-
tecznie pomoże w takiej drastycznej
sytuacji. Dlatego stara się rozwijać
swoją wiedzę i umiejętności, a także
„zarażać” nimi jak najwięcej osób.
– Nasza służba w ratownictwie dro-
gowym polega także właśnie
na postępowania, tak aby pomocy
mógł udzielić każdy i umiał to zrobić,
nie tylko w sytuacji wypadku drogo-
wego, ale w ogóle w sytuacji zagroże-
nia zdrowia i życia. To jest praca
społeczna, trudna i odpowiedzialna,
ale daje taką satysfakcję, jak się ko-
muś pomoże, uratuje, że trudno to
opisać.

Gdyby każdy potrafił pomóc i miał
odwagę, by od razu pomagać, a nie
czekać w tłumie gapiów, to o wiele
mniej ludzi umierałoby wskutek wy-
padków. Grzegorz Okoński
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